
N r. 568 Rok VIII. Lwów, sobota 5 grudnia 1903. Wydanie poranne.

Ceny p?exmm©raty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,

za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
nuesięcz. 2  K. 5 0  hi i e 2-trot. 3  K. — b. 
kwarr 1 7 K. 5 0  Ł. < wysyłką 9  K. — h.
rocztj30K . — h. \ pocztow. 3 6  K. — h
W N Ticzech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  ilihych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron-

Zmiana adresu pocztowego 40 hal* 
 ̂ fRedakcya, Administracya, Drukarnia 

Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  S  r a z y  d z i e n n io

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1  wiersz p o * 
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szern pismem liczą się" podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką iO h. 
Nr. poranny 4 h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI*.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 5 grudnia.

Im io n a . Rz.-kat. —  D z iś : Sabby op. J u t r o :  
Mikołaja. — Gr.-kat. D z i ś :  Fyłymona. J utr o :  Hł. 1.
Słow. D z iś : Spitosławy. J u tr o :  Jarogniewa.

Wschód słońca 7*42, zachód 4-00.
N a b o ż e ń s tw a . D z i ś  w kościele św. M ikołaja drugi 

dzień 40-godzinnego nabożeństwa: o 6 rano wystawienie i 
Msza św. śpiewana, o 8 Msza św. cicha, o 9 wotywa, o 10-30 
suma z kazaniem, o 5-45 nieszpory i o 6-30 kazanie (wygłosi 
ks. kari. Jurkiewicz) i konkluzya. — Nowenna do Niepo-

lled&ktor naczelny: ZYGMUNT WASILEW SKL

J u t r o :  Odpust w kościele św. Mikołaja, OO. Jezuitów i 
OO. Bernardynów.

Muzea I biblioteki. O s s o l i n e u m :  Bibl. w dni 
powsz. g. 9— 2;  muz. dni powsz. 9 — 1, nadto we wtor. i pią-t. 
3— 5 . — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10— 1;  w dni powsz. 10—1 za zgłosz. Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz powiedz.) 9— 2, 
w święta 10— 1; Bibl. 9-—I 1 5— 8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka.  w dni powsz. 12— 2 i 4 — 7 — Bibl. B a w o r o w s k i e -  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4 — 6 (dla prac. nauk. 
codz.). —  Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niedz. 11— 12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11— 1, w inne dni 1 °“ 1 i 4— 8. — Bibl.
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a r o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9— 12 i 3 -G.

W y s t a w y  staSe. Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10— 5. Opł. w dni powsz. 60 h. 
niedz. 30 h. S a lo n  s z t u k  p i ę k n y c h  L a t o u r a  (Trzeciego 
Maja 11) 10— 7. Wstęp 40 h., młoaz. szk. 20 h. Obecnie 
dzieła Burne-Jonesa. — Okazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
(pl. Halicki, dom Biesiadockich) bezpłatnie.

Foto-Plastikon (Pasaż Hausmana) codz. 10— 10. 
Do 5 grudnia: „Dahomey, dawno państwo murzynów®.

O d c z y ty  I  w y k ła d y . Dziś: S z k o ł a  n a u k  p o l i ­
t y c z n y c h  (Kopernika7)Dr. Próchnicki: „Ustrój państwowy 
Prus i Niemiec“ o 7*30. — P o w s z e c h n e  w y k ł .  u n i w .  
(Dła&osza 6) dr. Germ an: „Byron i byronizm“! o 5 ; Prof. 
Siem >n4s^j~*rIiU r^^ ,2LÓry?" o 7 ,3Q. — W y k ł .  go - 
spod.  w i e j s k .  d la  k u b i e t  (sala bot. uniw j dr. Tńiczyń- 
sk i; „Technika nowoczesnego gospodarstwa wiejskiego11 
o 4;  insp. Marszałkowicz: „Gospodarstwo mleczne o 5. —  
T o w .  p r y w .  n a u c z y c i e l e k  i u r z ę d n i c z e k  (Kościu­
szki 3) p. Górski: „Kobieta w rosyj. ruchu rewolucyjnym® 
o 7*30. —  T o y n b e e h a l a :  p. Berggriin : „Lokomotywau 
o 7-30.

Posiedzenia I zgromadzenia. D ziś: Nauk. Tow. 
ludozuaw. o 6 (sala bot. uniw.) — Lwowsk. Koła Tow. 
naucz, szkół wyższych o 6. — „Czytelnia akad.® Kółko 
literac. o 3-30.

Uroczystość św. Mikołaja. D z i ś :  W  „Kole lit. 
art.* o 6. — W  Kasynie m iejskiem o 6. w  Tow. strzel.
o 6. — W  Kasynie urzęd. o 6. —  W  Klubie poczt, o 6. __
W  „Gwieździe“ o 6.

Teatr miejski. D ziś: o 7 „Serdeczne dzieje" J. 
Giacoso i „W  wilczym dole® G. Yerge (premiery).

Teatr Indowy. Dziś o 3*30: „Intryga i miłość®; 
o 7 ‘30 : „Roznosicielka Chleba".

Koncerty. Dziś': W  Filharmonii o g- 7‘30. Występ 
baryt. A/Heinem anna. —  Politechnika o 7: „Koła artyst.u 
Tow. bratniej pomocy.

Szwoleżerowie Gwardyi.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA

49) WAGŁAWA GĄ5I6R6WSKIEG6.
— Pasa za ciśn ij! A  pamiętaj, że na m ecie  

masz stanąć obok mniej  D raba mi pilnuj, bo psia, 
obryją z tego b ę d z ie !

Babecki posłusznie do Wańki się przysunął. 
Załuski tymczasem pokazywał gościom wybrany przez 
siebie pałasz.

—  Kinga angielska, prosta prawie, u końca 
ma ostre ścięcie — do nowej szkoły francuskiej je­
dyna! Szkole tej żadna rąbanina nasza nie sprosta! 
Godzinami można odparowywać cięcia bez zmęcze­
nia —  dziurawiąc na rzeszoto przeciwnika —  jeden 
nieznaczny ruch, wobec długości klingi, ogarnia całe 
koło !

—  Prawda, prawda —  przyznano skwapliwie.
—  Szeroka garda chroni dłoń — rzemień obej­

muje kiść, czyniąc wytrącenie niemoźliwem!
Załuski dla poparcia słów wywinął młynka pa­

łaszem raz i drugi.
— Stawaj, mości szwoleżerze! Obaczymy, co 

umiesz! Może ci za ślizko! Iwończanin, piasku mi 
rzucić trochę na podłogę! Teraz! Stawaj waćpan! 
Krzywdy ci wielkiej nie zrobię!

Stadnicki dobył pałasza z pochwy, spojrzał po 
ostrzu, odgiął nieco rękawa, zaczem wsparłszy się na 
pałaszu zagadnął suoho.

Nad trumną ś. p. Głębockiego.
Poseł Bernard Chrzanowski, którego mieliśmy 

sposobność pozn ać we Lwowie, jako mówcę z bożej 
łaski, pełnego głębokiego i szczerego uczucia, w te 
przemówił słowa nad trumną przedwcześnie zgasłego 
ś. p. Józefa Głębockiego:

...Był to mąż naprawdę męskiego serca, mę­
skiego ducha, raęskiego  ̂ charakteru, — nie było 
w nim nic z tkliwości, nic z miękkości uczuć, lecz 
dziwny panował hart;. życiowa walka, już w młodych 
toczona latach, wyrobiła w nim pewną na pozór 
szorstkość, nie umiejących go zrozumieć odstręczał 
nią, rozumiejących kazał siebie szanować.

Cechowała go  ̂ niezwykła powaga, jak gdyby 
nie znał ni wesołości, ni rozrywki, ni uśmiechu; ale 
umiał myśleć i mówić, jak tylko o sprawach wa- 
żnych,_ społecznych, rzeczypospolitej naprawie!

Spotkałem go w dzień zgonu; i wtedy treścią 
tej ostatniej, krótkiej rozmowy była parlamentarna 
praca nad ludem. — Nie było w nim nic ze znuże­
nia, nic z wygody, mc zniewieściałości; choć życie 
było dlań twarde, nie skarżył się i nie narzekał. 
Nie czynił też nic, coby z tą jego męską postacią 
nie licowało; żywot jego odpowiadał głoszonym za­
sadom. Mąż to był, jedon z tych, którzy ani z soli, 
ani roli, ale z tego, co to boli wyrośli.

A takich właśnie, którzy z tego, co to boli 
wyrastają, dzisiejsza wymaga chwila; a nie ma ich! 
Na nic nam bowiem najmędrsi, lecz przywiązani do 
dobytków i zbytków i nie zapominający o sobie: na 
nic ludzie najgorętszych serc, lecz miękkich usposo­
bień! Nam takich przedewszystkiem, jakim on był, 
potrzeba! Wszędzie, czy to przy pługu, rzemiośle 
i uczonych zawodach; dla wszystkich, dla towa­
rzystw- L-eal^go jqmłęezeństwa, ^i^bionago a bronią­
cego się, lecz walczącego czasem jak gdyby ze 
zwątpieniem, jak gdyby bez zapału, bez wiary.

Dla niego był on urodzonym przodownikiem; 
on męskością swego ducha i siłą idących zeń słów 
mógł tych tracących może czasem serca we walce 
podniecać, mógł u wątpiących wiarę podtrzymywać, 
dawać ją, zapalać ich i naprzód prowadzić; bo sam 
w walce nie nużył się i nie słabł nigdy, lecz mę­
żniał, rósł, potężniał, bo walka w obronie swoich 
była jego żywiołem.

I dla tego jest zgon jego takim wielkim dla 
nas wszystkich ciosem.

Jest nim przedewszystkiem dla nowego nasze- 
gô  społeczeństwa, młodszej braci, tej czy to budzą­
cej się w zaraniu społecznego życia, czy to garną­
cej się już do społecznej pracy. On chciał ich po­
znać i zrozumieć; więc zbliżał się do nich, a miał 
tę zdolność zrozumienia ich myśli, pojęć i uczuć,

miał ten dar trafiania swemi słowami do ich umy­
słów i serc, niecenia w nich iskier, przemieniania 
tlejącego w ich duszach zarzewia w jasne płomienie. 
On niestrudzenie z wiecu na wiec spiesząc spra­
wiał, że serc tysiące dla Polski goręcej bić zaczy­
nały, że uczyły się od niego tysiące umysłów, jak 
i jaką walczyć bronią. —  A nie olśniewał gładko­
ścią i błyskotliwością słów, lecz siłą przekonania 
porywał; nie wywoływał wymową zimnego podziwu, 
lecz gorące czynu pragnienie w dusze tego umiło­
wanego ludu kładł. —- I to było jedyną przyczyną, 
dla której jak czarodziej lud za sobą pociągnął, to 
było powodem^ że lud w jego sztandar wierzył, że 
byłby za nim jak żołnierz za wodzem ukochanym 
szedł i zdobywał.

Jest wreszcie zgon jego stratą dla tych, któ­
rzy naród nasz w parlamencie niemieckim zastępują, 
a w których imieniu przemawiam. On to przecież 
zmuszał swych słów potęgą przeciwników do słucha­
nia siebie, a słowa to jego ostre i gorące kłuły ich 
i paliły; więc też, kiedy teraz dopiero naprawdę 
otwierało się przed nim tej walki pole, on był tam 
wyznaczony na pierwszego bojownika.

Jest na koniec zgon jego bólem dla całej Pol­
ski. Ona patrząc zdała na nasze boje, odczuwając, 
wszystkie na własnej ziemi zadawane nam rany i u- 
pokorzenia, drżąc o nas serc milionami a nadmiarem 
uczuć przeróżnych wzburzona, oczekiwała w czasach 
ostatnich, nadsłuchiwała niecierpliwie od nas głosu 
szczerego, śmiałego, męskiego głosu, któryby chociaż 
część, choć odrobinę tych uczuć pierś naszą rozpie­
rających, z niej wyrwanych, a wsiowa zamienionych 
cisną! na świat tak, aby w nim rozbrzmiały... i do­
czekała się tego nareszcie; oto rozległy się słowa 
tej potężnej jego ostatniej mowy, orła białego przy­
pominającej i poszły ku Krakowowi i Warszawie, 
n.A całą-tak przez niego ukochaną polską siemię.

Dzieci tej ziemi jego imienia też nie zapomną, 
a ona niechaj mu lekką będzie".

Demonstracya na uniwersytecie 
warszawskim.

Od innego korespondenta naszego (K.) z W ar­
szawy otrzymujemy następujące wiadomości:

„Kolega mój po piórze B-cz podał Wam już 
opis demonstracyi, jaka się odbyła na uniwersytecie 
z powodu prowokującego zachowania się rektora 
Uljanowa i prof. Nikolskiego na pogrzebie Apuchtina. 
Pozostaje mi uzupełnić korespondencyę jego kilkoma 
szczegółami.

Gdy młodzież narodowa wyraziła swą pogardę 
Uljanowowi i gdy nazwiska uczestników tej demon­
stracyi zostały już spisane przez policyę i inspekto-

Należy mi się prezentacya waszmościnych 
świadków!

—  Prezentacya!
—  Abym wiedział, kto mi za jegomości od­

powie.
Załuski roześmiał się serdecznie.
— Dalipan, podobasz mi się acan! Hm! Tedy 

prezentacya! Więc imó pan Dezydery Czupajłło, re- 
jeutowicz imujdzki i imó pan Benedykt Putyfonowicz, 
posesor zapiski, herbu Młodykoń.

Dwaj najbliżej stojący oficerowie skłonili się 
Stadnickiemu 7 komiczną powagą. Goście wybuchem 
śmiechu powitali prezentacyę.

—  Tedy ten jegomośó w pułkownickim mun­
durze zwie się Putynofonowiczem?! Cale stosownie!

—  Dosyó głupstw! — rozkazał Załuski. — 
Broń się !

— Gdzie meta? B ab o ... to jest... panie Pię­
trzę! Niechże wiem gdzie meta!

— Moja tu, gdzie stoję! odrzekł wyzywają­
co kapitan szwoleżerów — â  waścina kędy wola —  
myślę, że pod ścianą! Bron siej

Załuski wyciąńgął pałasz i natarł na Stadnickie­
go. Imó pan Józef dość niepewnie odbijał skradające 
się ku niemu ostrze broni przeciwnika. Kapitan 
szwoleżerów tymczasem z ustami złożonemi do uśmie­
chu, z nogą niedbale wygiętą ku przodowi parł z całą 
świadomością swej przewagi.

— Boisz się acan żądła!... Hm! Nie obawiaj 
się, mocno cię nie skaleczęj Proszę waszmościów 
uwąźaó —  jedno drgnięcie i niema oięcia I Teraz 
okazuję obronę!...

Z  ! Znakomicie! Wiwat Załuski!
-p. ."7  wołał rozochocony gospodarz -
Darujcie, ze wam nie służę! Bądźcież mi radzi! D o­
brze, dobrze, mości Stadnicki! Uwążaj, bo ci się 
pałasz skręca w ręku! N ic ! Długo cię mordować nie 
będę. Cyrulika! Iwończanin! Skocz po cyrulika! W i­
dzisz acan, że tu nikt twej krzywdy nie chce! Byłeś 
hardym, naszłeś mi dom, panoszyłeś się! C o ? ! Może 
pod stół wolisz?! Nie! Patrzaj ! Widzisz, już cię mo­
głem po obojczyku pogłaskaó—ale nie— wolę ci boko- 
brodę ueiąó, abyś franta mi nie udawał! Zal ci boko­
brody — zgolisz drugą —  albo jedną sobie będziesz 
hodował! Uważaj, bo świadkowi swemu na nogę na- 
depcesz!...

Stadnicki na te przemówienia nic nie odpowia­
dał i ledwie, że wytrzymywał natarcia Załuskiego. 
Porucznikowi czegoś czczo było i nieswojo. Świado­
mość, że jest przedmiotem swywoli, że sam na 
hazard się wybrawszy, dostał się w ręce lepszyoh od 
siebie zawadjaków, że nakoniec może go spotkaó zu­
pełna konfuzya w razie wykrycia takiego Wańki — 
odebrała mu energię, pozbawiła zwykłej pewności.

Przymówienia atoli Załuskiego działały na po­
rucznika podniecająco, burzyły w nim krew —-  wra­
cać mu zaczęły fantazyę.

Meta gdzie? Mety sacrebleu nie widzę! —  
wrzasnął raptownie Stadnicki.

Załuski odrzekł zimno.
—  Powiedziałem acanowi — moja meta tam 

gdzie stałem —  a twoja... pod ścianą! Broń się! 
Czujesz metę plecami! Na środek! Prosimy!

(C. d. n.)»



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 56l 1904

rów, około g. 12 zaczęła się zbierać młodzież „po­
stępowa", której zależało koniecznie na urządzeniu 
wiecu polsko-żydowsko-rosyjskiego. Policya, która 
zaległa podwórze uniwersyteckie, nie wpuszczała 
młodzieży do gmachu, jednakże około 150 udało się 
przemknąć przez kordon pod różnymi pozorami. Za­
częli  ̂ się oni zbierać w jednej z sal wykładowych. 
Zjawił się Uljanow, któremu kazano się wynosić, 
traktując go „per ty“. Wówczas wpadł pomocnik 
oberpoljcmaj&tra Zejfert i gestykulując gorączkowo, 
w sposób brutalny, obelżywy, począł wzywać studen­
tów do rozejścia się. Jeden ze stuaentów uderzył go 
w twarz, Zejfert podobno się przewrócił, na krzyk 
jego wpadło kilku poiicvantów drabów, którzy sro­
dze poturbowali studentów.

Aresztowano następnie kilkudziesięciu studen­
tów, odprowadzono ich do cyrkułu, za nimi zaś po­
ciągnęła spora grupa kolegów. Po drodze, na najlu­
dniejszej ulicy Warszawy, na Krakowskiem Przed­
mieściu, publiczność widząc studentów eskortowanych 
przez policyę, przyłączyła się również do pochodu. 
Poczęto lżyć polieyantów, a nawet posypały się na 
nich uderzenia lasek, tembardziej, że do spacerują­
cej, publiczności przyłączyli się robotnicy, którzy wy­
szli właśnie z fabryk i pośpieszyli na'm iejsce wy­
padków, na wieść, że „policya bije studentów". Za

poiicyą, 4 ‘''-J HWru wjmun numn /jćłii-
danni i kozacy i rozpędzili tłumy. Ale rozkołysane 
tłumy nie uspokoiły się rychło, to też policya i woj­
sko przez cały dzień były w ruchu.

Tyle na razie co do faktów samych — na na­
stępstwa zaczekamy * 3

Proces o rzeź w Kiszyniewie.
Dnia 20 z. m. przesłuchano piętnastu świadków, 

wśród nich rewirowego BłagojS który zeznał, że 
w jego oczach ż o ł n i e r z e  d z i e l i l i  s i ę  ł u p e m 
z r a b u s i a m i  i napastnikami, pomagając w plą­
drowaniu żydowskich sklepów i mieszkań. Świadek 
osobiście uratował życie jednemu żydowi, obroniw­
szy go własną szablą. Na przedstawienia świadka 
odpowiadali ekscendenci nie bez zdziwienia, że wi­
docznie nie nie wie o rozkazie „świętego" synodu, 
aby bić żydów. Żydzi byli zupełnie bezbronni.

Drugi rewirowy, Borowicki zeznaje jako świa­
dek, że żydzi byli „prowokująco uzbrojeni w kije". 
Napastnicy działali tylko we własnej przed żydami 
obronie. Przesłuchani po nim inni policyanci zezna­
wali w tym samym duchu.

Charakterystyczny epizod podał galanteryjny ku­
piec Portugais, który w rzezi stracił cały majątek. Oto 
już podczas napadu Portugais ujrzawszy znajomego 
sobie prystawa policyi Zadorożnego, zwrócił się doń 
z zapytaniem, czy żydzi pozostaną zupełnie bez 
opieki i czy według ustaw rosyjskich wolno na nich 
bezkarnie napadać. Zadorożny odpowiedział na to: 
„Jeżeli się panu ustawy rosyjskie nie podobają, to 
jedź pan do Ameryki". Równocześnie zaś zwrócił 
się do wychodzących z pobliskiego szynku robotni­
ków i zawołał: „Widzicie, ten bezczelny żyd chce, 
abym mu wartę koło domu stawiał!" Wreszcie do­
dał do Portugaisa: „Jutro doczekasz się czeg oś!"— 
„I następnego dnia dom mój był zupełnie zniszczo­
ny!" — zakończył Portugais.

Dnia 29-go b. m. przesłuchano między innymi 
agronoma guberniainego Łonzińskiego, który opowia­
dał o napadzie, urządzonym zaraz po rzezi w Kiszy­
niewie w pobliskiej wsi Bolszoje przez tamtejszych 
chłopów. Zniszczyli oni trzy domy żydowskie a słu­
żącego świadka żyda Szkolnika chcieli koniecznie 
zabić. Biedak zawdzięcza życie tylko szybkiej uciecz­
ce do lasu. Także na wilę zajmowaną przez świad­
ka, a będącą własnością żyda, chcieli rozjuszeni 
chłopi napaść, ale należący do nich stróż domu 
przysiągł im, że wiła już sprzedana i że świadek 
jest obecnie jej właścicielem.

Dalej opowiada Łonziński, że pop ÓJzekow za­
stąpił drogę bandzie i nakłaniał ją do rozejścia się. 
Na to jeden z Chłopów przystąpił do niego, położył 
mu rękę na ramieniu i powiedział: „Mogę ci tylko 
poradzić, abyś się o nas nie troszczył, bo mogą cię 
spotkać nieprzyjemności!" Przy tych słowach odtrą­
cił popa na bok, a banda poszła do roboty.

xaa.a,rgrirt .e s i3 .

Le rideau rouge.
Znacie „Diaboliąue" Barbeya? pierwszy rozdział 

tych sensacyjuych, szarpiących nerwy opowieści p. t, 
„Le ridean rouge44. Jakże okropną tragedyę ludzkich 
namiętności kryje ta c z e r wo n a  f i ranka. . .  Ale ja in­
ną firankę mam obecnie ua myśli.

W otoczeniu mojem jest dziewczątko lube, słod­
kie, nasze. Gayby ją był znał autor „Pana Tadeusza", 
mówilibyśmy dziś z pewnością o Mickiewiczowskiej 
Stasi —; a nie Zosi.

Podlotek? Bakfisz? —  to porównania nie dla 
niej l Pączek róży, który do słońca życia listki swe 
rozwija... Stasia nie gra roli skromuisi, zamykającej 
przy rozmowie oczka na znak, że w tej chwili czegoś 
jej usłyszeć: „nie wypada". Ona ma swoją różową
firankę, którą na białe Jiczko zapuszcza i to nam zu­
pełnie wystarczy.

Niech no tylko rozmowa zacznie schodzić na 
niewłaściwe tory, ku tej granioy, gdzie my niepopra-

1 wni tak często zbaczau i ib u y , .  żowa firanka
ostrzega nas, jak sygnał... skręcamy na tor inny.

R óżow a firanka pauuy Stasi byw a także często 
probierzem  czy jegoś  postępku. W  czasie opow iadania 
spraw y zaw ikłanej, która z uczciw ością  weszła w ko- 
lizyę, gdy o działa jących  nie można sobie wyrobić 
od razu należytego są d u : wystarczy śledzić bacznie, 
k iedy zapadnie firanka panuy Stasi... Oto ju ż  w ino­
w ajca  został napiętnow any.

Często obserwuję ją z boku, gdy czyta książkę, 
lub przegląda dzienniki.

— Jest firaneczka? jest znowu panno Stasiu? 
ha, trudno, złych ludzi nigdy nie zabraknie na 
świecie!...

Jaka szkoda, że coraz mniej spotyka się takich 
firauek, poruszanych sercem niewieściem, które według 
słów ukochanego Zana jest „największym rozumem 
kobiety."

. K. Z.

Posiedzenie Izby rękodzielniczej.
■■ O godziuie 7 wieczorem odbyło się wczoraj 

pod przewodnictwem p. Getritza posiedzenie Izby 
rękodzielniczej, w którem wzięli udział przełożeni 
i delegaci wszystkich korporacyj. Po dłuższej dy- 
skusyi uchwalono przeprowadzić kontrole w praco­
wniach, celem wygotowania żądanego przez magistrat 
wykazu wszystkich uczniów rękodzielniczych. Bardzo 
ożywioną dyskusję wywołał również następny punkt 
porządku dziennego — sprawa akcyi co do wyborów 
do komisy i szacunkowej dla wymiaru podatku oso- 
bisto-dochodowego, które mają się odbyć w połowie 
bieżącego miesiąca.

Wybrano wreszcie komitet, złożony z 12 człon­
ków, który w porozumieniu z innemi komitetami ma 
wszcząć akcyę dla przeprowadzenia wyboru odpowie­
dnich kandydatów, z tern, by do komisy i weszło 
przynajmniej dwu przemysłowców. Do komitetu zo­
stali wybrani pp.: Friedrich, Czernicki, Konopacki, 
Chimer, Mikujiński, Silberstein A,, Pordes, Tkacz, 
Ludwik Jan, Weicli Aleksander, Olszewski, Schapira, 
Smoliński Kazimierz. Komitetowi temu poruczono 
również sprawy wyboru asesorów do sądu przemy­
słowego.

Następnie przyjęto wygotowany w wykonaniu 
uchwały Izby z 23 listopada b. r. memoryał z żą­
daniem, aby w szkołach przemysłowych uzupełnia­
jących rozpoczynano naukę o godzinie 7 wieczór. 
Memoryał ten, podpisany przez przełożonych i dele­
gatów wszystkich korporacyj, ma zostać przez spe- 
cyalną delegacyę doręczony namiestnikowi. Wreszcie 
poruszono nader ważną sprawę konkurencyi, jaką 
wytwarzają przemysłowcom szkoły zawodowe. Spra­
wę tę podniósł już swojego ezasit p. Getritz w Iz­
bie handlowej, która ma się z tem odnieść do W y­
działu krajowego. W  dyskusyi, w której brali udział 
pp. Getritz, Neumann, Ohly, Sienkiewicz-i-i., pod­
niesiono przeciw tym szkołom cały szereg zarzu­
tów. Zarządy szkół jak prywatne przedsiębiorstwa 
przyjmują zamówienia na roboty, a utrzymując się 
z subweneyi, są naturalnie w możności wykonywać 
roboty znacznie taniej, aniżeli przedsiębiorcy, dla 
których walka z takim konkurentem jest wprost 
niemożliwą.

Konsekwencyą zaś tego jest, że szkoły tracą 
zupełnie swój naukowy charakter. N. p. ze szkół 
zawodowych kołodziejstwa i kowai/stwa w Kamionce 
strumiło.wej, Grzymałowie i Grybowie stworzono fa­
bryki powozów, do których przyjmują się czeladni­
ków do roboty, a uczniowie są właściwie używani 
tylko do pomocy i wyszedłszy ze szkoły po otrzy- 
mauiu pięknych świadectw niczego nie umieją, 
a nauczywszy się trochę roboty fabrycznej, idą do 
fabryk. To chyba nie jest celem tycłi szkół, które 
powinny przygotowywać ukwalifikowanych zawodo­
wych rękodzielników dla gmin wiejskich i miaste­
czek. Na jaką zaś skalę przyjmuję w szkołach za­
wodowych zamówienia, najlepiej świadczy dokument 
znajdujący się w rękach korporacyi korali i stelma­
chów. W samej szkole kowalskiej w Kamionce stru- 
miłowej wykonano w pięciu ostatnich latach na za­
mówienie 240 powozów, wózków i t. d. W  obronie 
egzystencji przemysłowców uchwalono przeciw temu 
wystosować energiczny protest i memoryał w imieniu 
wszystkich korporacyj. Memoryał w najbliższym cza­
sie zostanie doręczony marszałkowi krajowemu przez 
wybraną «ad hoc“ deputacyę.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato-
ryurn. astronom. Politechniki') w d. 4 grudnia b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

j Tempe­
ratura 

C.
Wiatr

Opad 
w 24 2. 
(g. 2 pp)

Temperatura
Naj­

w yższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 

8 9 wieca,

7 3 4 * 6
7 3 2 * 1
7 2 9 - 4

+  1-4
+  4 * 6  
- j -  4 * 8

B N E z  
S E  s 
S E 2

1
f “ +  5*0 0*1

Uwaga: Pochmurno, rano mgła.
Br o g uo z a  na dziś : Przeważnie pochmurno,

opady.

— Stow. pry w. nauczycielek i urzędniczek.
W  sobotę duia 5 b. m. odbędzie się odczyt p. Katniń- 
skiego „Kobieta rosyjska w ruchu rewolucyjnym". Po­
czątek o 7*30 wieczór.

— Kwesta. Bracia Tercyarze św. Franciszka, po­
sługujący ubogim, będą kwestowali dziś i w dniach

następnych w  I. dzielnicy miasta di godziny 12 do 3, 
oprócz jałm użny w  pieniądzach pożądane s ą :  stara*
odzież, bielizna i obuw ie. ”

Bracia Tercyarze św. F ranciszka (Kleparowska 
15 ) zajm ują, szczególnie w porze zim uwej, ubogich 
pracą przy wyrabiauiu mebli giętych  z surow ego ma- 
teryału (opiłow anie, politurowauie, wyplatanie i skła­
danie). Meble te są staranuie i trw ale zrobione __
sprzedają się po przystępnych cenach. W ózek transpor­
tow y  albo ubogie dzieci z przytulisk zabierają na żą ­
danie i odnoszą m eble do naprawy albo now o zaku­
pione.

— Dyrekcya Stow. Kupców i Młodzieży 
handlowej przypom ina, że uroczyste pośw ięcenie 
berła odbędzie się dnia 8 grudnia b. r. w lokalu w łas­
nym  przy ulicy Czarnieckiego 1. 1 punktualnie o godz. 
11 przed poluduiem. P ośw ięcenia dokona osobiście ks. 
arcybiskup B ilczew ski. Członkow ie Stow. w ystąpią tak 
na porannym  nabożeństwie, jak  i przy poświęceniu 
berła z now ym i odznakam i, które są do nabycia w pra­
cow ni rytow niczej p. Eugeniusza U ugera, ul. Akademi- 
cka 1. 6.

—  „Czeska Beseda1 w e L w ow ie urządza w p o ­
niedziałek dnia 7 bm. na Strzelnicy m iejskiej tradycyo- 
naluą zabaw ę św . M ikołaja, w  której program  w cho- 
d zą : przedstaw ienie am atorskie, rozdaw anie podarunków 
przez św. M ikołaja, tudzież zabaw a tow arzyska. Czesi 
i życzliw i przyjacie le  mile witani. Reklaraacye zapro­
szeń przyjm uje się je szcze  w  sóbote od godz. 8 do 9 
w ieczór w lokalu Tow arzystw a, w restauracyi p. Na- 
ftuły T opfera, ul. Trybunalska, pokój zakopiański.

— IX . Posiedzenie „Kółka filologicznego" 
odbędzie się w sobotę dnia 5 ' grudnia o godzin ie 8*30 
w ieczorem  w sali „Instytutu archeolog iczn ego1' z po­
rządkiem  dzienn ym : odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia. R eferat akad. D em iańczuka z p racy : Dr. 
Schatz „D ie  griech ischen  Gotter. und die m enschlicheu 
M issgeburten". —  X . Posiedzenie odbędzie się we w to­
rek dnia 8 grudnia o godz. 10 rano. Porządek dzien­
n y : Odczytauie protokołu z ostatniego posiedzenia.
Iuterpretacya akad. M ink ow ioza : Lukiana „N ekrikoi
d ia logoi" 22  i 25 . O dczyt akad. Augustyńskiego p. t . : 
„P rzedstaw ienia  dram atyczne w G recy i".

—  Z Kasyna miejskiego. W salach K asyna 
m iejsk iego rojuo ja k  w  ulu, członkow ie komitetu zaba­
w ow ego  za jęci gorączk ow o ustrojeniem  sceuy na przy­
ję c ie  dostojnego gościa  t. j .  św. M ikołaja, który zapo­
w iedział sw e odw iedźm y na dziś w ieczorem . R ów n o­
cześnie ustawiono tym czasow ą scenkę na sali, na któ­
rej odbyw ają  się próby do przedstaw ieuia na dochód 
„Zw iązku  rodzicie lsk iego44. Znaczna część  biletów  ju ż  
rozebrana, w iele zaś zam ów ionych, kto w ięc ma zam iar 
w dniu 7 grudnia spędzić mile w ieczór, niech się śp ie ­
szy do kasyua po bilety, gdyż niebawem  ju ż ich  za ­
braknie.

—  Konferencye literackie. „K ó łk o  n au kow e"
Tow arzystw a O światy ludowej w Stanisławowie, urzą­
dza w e w torek d. 8 b. m. kou feren cyę na tem at: 
1. W spółczesna pow ieść polska, referent prof. szkoły 
realnej p. F elińsk i; 2. W spółczesny dram at p o lsk i,.re f, 
prof. szkoły realnej p. A. C ehak; 3. W spółczesna p oe- 
zya polska, ref. p. H. Salz. Zainteresow anie konferen- 
cyą  tą w m ieście jest pow szechne i m ożna się spo­
dziew ać, że sala w ykładow a będzie pełna.

—  Pod zarzutem defraudacyi, popełnionej 
w  urzędow*auiu, aresztow ano ouegdaj w Stanisław ow ie 
na żądauie tam tejszej dyrekcyi k o le jow ej dyetaryusza 
te jże  A lfreda S., który miał się dopuścić sprzen iew ie­
rzenia w ten sposób, iż likw idow ał i pobierał następnie 
z kasy kole jow ej przez podstaw ione osoby peusye 
w dów , które dawno ze Stanisław ow a już w y jech a ły , 
P eusye tych w dów  przeniesiono ua żądauie interesow a­
nych do Czerniow iec, gdzie te obecn ie zam ieszkały, tym ­
czasem  sprytny dyetaryusz przez siedm m iesięcy umiał 
tak m anipulow ać, że pieniądze dla nich w ypłacano p o ­
dw ójn ie , raz do rąk tych w dów  w  C zeruiow eacb, drugi 
raz zaś w pływ a ły  oue do kieszeni je g o  w  Stanisław o­
w ie. Szkoda w yrządzona skarbow i kolejow em u w ynosi 
około 1000 koron.

—  Nagła śmieró. Do zam ieszkałej przy ul. św. 
M arcina pod 1. 53 Maryi Szpetkow skiej przyszedł 
w czoraj po południu w  odw iedziny kuzyn je j urzędnik k o ­
lei państw , p. W . Zastaw szy drzw i m ieszkania zam ­
knięte, począł w  nie pukać, a w ów czas ośw iadczyli mu 
lokatorow ie dom u, iż Szpetkow ska ju ż  od kilku dni 
nie w ychodzi z pokoju. W tedy w ysadził p. W . d rzw i 
m ieszkania i  zastał trupa w pozycyi k lęczącej, poch y- 
lou ego nad inakutrą, w  której było trochę krw i, trzy­
m ającego się kurczow o za nogę od stołu.

K om isya sądow o-lekarska skonstatowała śm ieró 
naturalną, która nastąpiła przed kilku dniami w chw ili, 
gdy S. pochyliła  się nad makutrą z powodu krw otoku 
zosa. Palce n jed n ej ręki nadgryzione już były  przez 
m yszy. Zw łoki odw ieziono do kostnicy m edycyny są­
dow ej.

—  Nowy dziennik w Warszawie. D o „G oń ca  
W ielkopolsk iego który m iew a niekiedy bezpośreduie 
iu form acye z W arszaw y, donoszą, że w W arszaw ie po­
w staje now e pism o codzienne p. t. „D z ie ń ". Pism o to 
ma podobno bronić interesów  żydow skich .

Telegramy „Słowa Polskiego".
f i & a d a  p a ń s t w a .

Wiedeń. (TBK.) Między innemi odczytano in­
terpelację p. Bojki i tow. w sprawie wymiaru po-
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•uói grantowego niejakiemu Janowi Kucowi w Kry- 
wicach, oraz interpelacyę Krempy i tow. w spra­

wie zaprowadzenia nowego pociągu osobowego 
na linii kolejowej Dembica - Przeworsk. P. Per- 
nerstorfer i tow. w interpelacyi swej wskazuje, że 
dolno - austryacki Sejm w przeciwieństwie do wszy­
stkich innych sejmów nie został zamknięty, lecz 
odroczony, a to dla przypodobania się stronnictwu 
chrześcijańsko - socyalnemu, aby nietykalność posel­
ska przedłużoną była poza sesyę sejmową. Interpe­
lanci zapytują prezydenta ministrów, jak usprawie- 
wiedliwi to stanowisko rządu i czy zamknie natych­
miast sesyę Sejmu Dolnej Austryi.

Czytanie „ wpływów“ trwało do 27*.
Następnie oddano kartki głosowania z propo- 

zycyą terna na zastępcę członka trybunału państwo­
wego (Reich sgericht).

Przystąpiono do obrad nad wnioskiem nagłym 
o przedłożeuiu rządowem, podwyższającem z 15 na 
20 milionów koron kredyt zapomogowy dla dotknię­
tych klęskami elementarnemi.

Po referacie Lemischa zabrał głos p. Fresl.
P. F r e s l  (cz. rad.) wniósł, aby z zapa­

sów kasowych przekazano 20 mil. kor. na zapomo­
gi. Przemawiał następnie szereg mówców, przedsta­
wiając rozmiary klęsk w poszczególnych krajach, 
poczem dyskusyę zamknięto. Generalny mówca „pro“ 
p. Eugeniusz A b r a h a m  o w i c z  przedstawił ogrom 
szkód, wyrządzonych przez powodzie w Galicyi za­
chodniej, gdzie sięgają one ponad 100 milionów ko­
ron. Cóż wobec tego znaczą 3,600.000 kor., przezna­
czone dla Galicyi? —  nie są wstanie nawet urato­
wać bytu dotkniętym klęskami! (Potakiwania u Po­
laków.) Dalsze zasiłki ze strony państwa są niezbę­
dne, jeżeli poprostu istnienie ludu nie ma być za- 
grożonem. Mówca domaga się ulg podatkowych, zni­
żenia taryf kolejowych poniżej zwykłej zniżki zapo­
mogowej, dalej robót publicznych celem umożliwie­
nia publiczności dorobku ponownego, a więc budowy 
dróg, kolei i innych robót publicznych, które jednak­
że natychmiast podjąć należy. Dalej mówca wspom­
niał o pożarach: Złoczowa, Monasterzysk i Mikuii- 
niec, domagając się, aby z dóbr państwowych do­
starczano pogorzelcom drzewa po niskich cenach. 
Drzewo z domen oddano handlarzom, od których 
uie można wymagać filantropii, ale można jej wy­
magać od państwa. Tymczasem lwowska dyrekeya 
domen robi jak największe trudności, wyznaczyła 
pogorzelcom niedostępne części lasów i domaga się, 
aby każdy z nich zgłaszał się osobiście, aby broń 
Boże jaki kawałeczek drzewa nie dostał się w ręce 
„niepowołane” . Mówca wykazywał wreszcie ponownie 
konieczność szybkiej akcyi ze strony rządu. (Oklaski 
ą Polaków.)

Wnioski referenta wraz ze wszystkiemi rczo- 
luoyami, postawionemi w ciągu dyskusyi, przyjęto i 
P o Si ei<zftftie__D£Łer wa no. Następne we środę.

Wnioski i interpelacye.
P* L u k s  eh wniósł, aby na 1. punkcie porządku 

dziennego postawiono ustawę o zakazie rejonowania 
baraków. P* S e f a t i c k e r  wniósł,aby ustawę o aus- 
kultantach postawić ua porządku dziennym jako 
punkt ostatni. Oba te wnioski uchwalono. P. Sc hr a f -  
f e l  wniósł, aby wobec zastanowienia wszelkich prac 
parlamentarnych, postawić na porządku dziennym 
sprawę zmiany regulaminu. Wniosek ten wśród iro­
nicznych oklasków Czechów uchwalono.

P. dr. By k ,  dr. Gr e k  i towarzysze imieniem 
Koła polskiego wnieśli interpelacyę w sprawie Ro­
berta Stillera, który zasądzony za szpiegostwo woj­
skowe, przy rewizyi procesu został uznany niewin­
nym. Stiller zażądał wypłacenia pensyi za czas, któ­
ry przepędził niewinnie w więzieniu, tymczasem mi­
nisterstwo wojny reskryptem z dn. 19 lutego 1903 
roku pozbawiło go zupełnie gaży, powołując się na 
§. 15 wojskowych przepisów dyscyplinarnych, mó­
wiący o śledztwie dyscyplinarnem.

Tymczasem, jak donoszą dzienniki, Stiller ni­
gdy nie był zawiadomiony o wdrożeniu przeciw so­
bie śledztwa dyscyplinarnego i nigdy nie dano mu 
możności obrony przed zarzutami. Zachodzi więc 
obawa, że minister wojny powołał się na śledztwo, 
które wcale nie istniało. Jeżeli doniesienie dzienni­
ków jest prawdziwe, to wygląda to tak, jak gdyby 
ministerstwo wojny podejrzywało niewinność Stille­
ra co do kradzieży aktów wojskowych. To przypu­
szczenie musi właśnie wywołać zaniepokojenie wo­
bec faktu, że Stiller został uwolniony prawomocnym 
wyrokiem. Byłoby to bowiem nietylko ignorowaniem 
władz sądowych, ale też zachwianiem zasadami kon- 
Stytucyjnemi, wedle których jedynie sądy są upra­
wnione do ostatecznego rozstrzygania o winie lub 
niewinności. Interpelanci przeto zapytują, ozy i o ile 
przedstawienie rzeczy ze strony dzienników zgadza 
się z rzeczywistym stanem rzeczy co do reskry­
ptu ministeryalnego z dnia 19 lutego 1903 r. powo­
łującego się na §. 15 wojskowych przepisów dyscy­
plinarnych?

Konserwatyści a §• 14.
Wiedeń. (TBK). „Konser. Corresp.“ określa­

jąc stanowisko czeskiej szlachty feudalnej do wnio­
sku p. Dworzaka o zniesienie §. 14, powiada, że 
Klub ubolewa, iż ten właśnie wniosek postawiono 
w tej niewłaściwej formie; dalej wyraża zapatrywa­
nie, że zniesienie §. 14. możliwemby było jedynie 
przy równoczesnej zmianie regulaminu izbowego. — 
Konserwatywna czeska szlachta powiada, że admi- 
»iairflcva wewnętrzna w czasie trwania obstrukcyi,

nie może być* w inny sposób załatwioną, jak zapo- 
mocą §. 14, z tego też powodu głosować przeciw 
jego zniesieniu, wyrażając jednocześnie przekonanie, 
że zawarcie traktatów handlowych z obcemi pań­
stwami, przy pomocy tego paragrafu jest niedo­
puszczalne.

Orędowniczka prezesa Jaworskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse” gniewa 

się na dzienniki czeskie, że atakują za przedwczo­
rajszą mowę samego tylko prezesa Koła polskiego 
p. Jaworskiego, oszczędzają zaś Koło polskie. „N. 
Fr. Presse“ widzi w tej taktyce czeskiej dowód, że 
Czesi pragną rozdwoić prezesa Jaworskiego z Ko­
łem polskiem, a pragną pozostać z narodejn polskim 
w zgodzie. Dlatego też wybrali sobie jako ofiarę 
samego tylko Jaworskiego.

„N. Fr. Presse” twierdzi, że na dzisiejszem 
posiedzeniu Koła polskiego większość posłów pol­
skich oświadczy, że zgadza się zupełnie z polityką 
i mową czwartkową prezesa Jaworskiego.

Koło polskie.
Wiedeń. (Tel. wł.) W programie dzisiejszego 

posiedzenia Koła polskiego znajduje się dyskusya 
nad pracami w delegacyach, a następnie dyskusya 
nad wnioskiem p- Forzta.

Wiedeń. (Tel, wł.) Wczoraj odbyło się posie­
dzenie kómisyi parlamentarnej Koła polskiego. Na 
tein posiedzeniu przygotowano najpierw materyał na 
dzisiejszą dyskusyę w Kole, t. j. dyskusyę nad pra­
cami delegacyjnemi. Następnie zajmowała się komi­
sya parlamentarna propozycyą, jaką zrobiło Kołu 
niemieckie centrum katolickie. Mianowicie niemieckie 
centrum katolickie wezwało delegacyę polską do 
wspólnej akcyi przeciw interpelacyjni Wszechniemca 
Eiseukolba. Interpelacye te obrażają uczucia kato­
lickie, a są wnoszone dlategb, aby zapewnić bezkar­
ność broszurom protestanckim, propagującym ruch 
„Los von Rom1'. Komisya parlamentarna Koła pol­
skiego zażądała od centrum katolickiego niemieckie­
go, aby sformułowało i wniosło w Izbie konkretny 
wniosek w tej sprawie i dopiero na podstawie ta ­
kiego konkretnego wniosku komisya parlamentarna 
oceni, czy Koło polskie może wziąć udział w akcyi 
wspólnej z centrum katolickiego i w jaki sposób ową 
akcyę należy poprowadzić.

Ustawa o kontyngencie rekrutów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Rząd wniósł wczoraj — 

jak już doniosłem —  projekt ustawy o Kontyngen­
cie rekrutów na rok 1904. Jest to termin niezwykle 
wczesny, zazwyczaj bowiem ustawa o kontyngencie 
rekrutów bywa wnoszoną dopiero w początkach sty­
cznia. Dzienniki tutejsze twierdzą, źe rząd chciał 
w ten sposób uspokoić delegacye wspólne zapowie­
dzią, iż niema zamiaru podniesienia kontyngentu re­
krutów w roku 1904.

*

Wiedeń. (TBK.) Najbliższe posiedzenie Izby 
panów odbędzie się 12 b. in.

Z Wę g i e r .
Rada ministrów.

Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj przedpołudn. 
odbyła się rada ministrów, w której wzięli udział 
wszyscy ministrowie. Rozpatrywano na niej obecne 
położenie polityczne i naradzano się nad nowymi 
środkami zwalczania obstrukcyi technicznej w Sej­
mie. Rada trwała od g. 11 przedpołudn. do godz.  ̂
popołudniu.

Nieprzejednani obstrukcyoniści.
Budapeszt. (Teł. wł.) Grupa tych posłów 

stronnictwa niezawisłości, którzy chcą dalszej walki 
w parlamencie, odbyła wczoraj o godz. II  przedpoł. 
osobne posiedzenie. Przybyło na to posiedzenie 33 
posłów, którzy radzili do godziny w pół do drugiej 
po południu.

Na posiedzeniu tem rozpatrywano warunki 
przedstawione przez Koszuta, jako fundament zgody 
w parlamencie. Po dłuższych naradach owa grupa 
niepizejednanych uchwaliła, że wogóle nie wdaje się 
w żadiio układy pokojowe tak długo, dopóki prezy- 
dyum Izby poselskiej i rząd nie cofną uchwały, za­
prowadzającej dwa posiedzenia dziennie w Izbie 
posłów.

Ta uchwała grupy nieprzejednanych uniemożli­
wia zdaniem stronnictwa rządowego zawarcie jakie­
gokolwiek kompromisu, hr. Tisza bowiem —  jak 
twierdzą posłowie ministeryalni —  nie może cofnąć 
owej uchwały, tyczącej^ się podwójnych posiedzeń 
w Izbie tak długo, dopóki nie będzie miał zagwa­
rantowanej zgody. Jest to więc błędne koło, z któ­
rego nie ma na razie wyjścia. Tymczasem zbliża 
się koniec sesyi w dniu 15 grudnia bez uchwały 
kontyngentu rekrutów.

Budapeszt. (TBK). Posłowie, oświadczający 
się za obstrukcyą, z partyi Koszuta, odbyli wczoraj 
konferencyę pod przewodnictwem posła Thaly, który 
przedłożył uzupełnienie do znanego wniosku Koszuta 
w tym duchu, że stronnictwo zawsze i przy każdej 
sposobności będzie za węgierskim językiem urzędo­
wym i węgierską komendą w wojsku, za węgierskimi 
emblematami, węgierskiem wychowaniem oficerów 
i za wprowadzeniem języka węgierskiego w sądach 
wojskowych.

Posłowie B a k o n y i  i B a r a b a s z  wnieśli, aby 
rokowano ze stronnictwem liberalnem pod tym jedy­
nie warunkiem, jeżeli uzna uchwalę o dwu posiedze- 
niacg dziennie za ważną, dalej, jeżeli daną będzie 
gwaraneya, że w obecnej sesyi'regulamin obrad nie 
zostanie zmieniony. Po długiej dyskusyi p. Thaly 
zaproponował uchwalenie, źe praktyczne przeprowa­
dzenie języka węgierskiego jako państwowego, na 
wszystkich polach życia publicznego i w wojsku wę­
gierskim, należy wyłącznie do węgierskiego ustawo­
dawstwa, tj. króla i Sejmu.

Na wniosek Barabasza uchwalono zażądać od 
partyi liberalnej zaniechania posiedzeń podwójnych, 
co do innych punktów uchwała ostatecznie zapadnie 
na wieczornej konferencyi.

Budapeszt. (TBK.) Jak słychać, od dziś nie 
będzie więcej dwu posiedzeń Izby dziennie.

Z komisyj.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj obradowała 

komisya dla nietykalności poselskiej, która, powzięła 
szereg uchwał, celem zawarowania praw poselskich.

Zaprzeczenie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Koła polityczne zaprze­

czają wiadomości, podanej przez „N. Fr. Presse” , 
jakoby komendantem wojsk w Bośnii i Hercogowinie 
miał zostać generał * zbrój mistrz polny Eugeniusz br. 
Albori, komendant korpusu krakowskiego.

Państwowa Bada kolejowa.
Wiedeń. (TBK.) Sesya jesienna państwowej 

Rady kolejowej otwartą została wczoraj przez mini­
stra kolei Witteka.

P. Walz postawił wniosek nagły o podwyższe­
nie taryf frachtowych na kolejach państwowych c£* 
lem podniesienia ich dochodu. Po dłuższej dyskusyi, 
w której mówcy wykazywali, że Rada m l cele 
ekonomiczne, nie fiskalne, p. Walz cofnął swój 
wniosek.

Państwowa rada kolejowa przyjęła wniosek, 
aby w przyszłości restauracye kolejowe na dwor­
cach nie były przez dyrekcyę kolei rozdzielane 
w drodze ofert, ale z wolnej ręki przy uwzględnie­
niu fachowych i osobistych kwalifikacyj, Przyjęto 
szereg rezolucyj i wniosków w sprawie lepszego 
oświetlenia wagonów i t. p. Próby zaprowadzenia 
motorów nie wydały rezultatu pomyślnego — zawia­
domił reprezentant rządu.

Przyjęto wniosek Baczewskiego i Russmanna 
w sprawie zaprowadzenia nowego połączenia pośpie­
sznego Lwowa z Wiedniem tam i napowrót; wniosek 
Piłata, aby przy pociągach 1014/6112 i 6130|1113. 
na linii Kraków— Chabówka— Zakopane celem wygo­
dy dla publiczności zaprowadzono pauzę obiadową 
Obradowano dalej nad wnioskiem Baczewskiego 
i Russmanna, co do zniżenia cen powrotnych biletów 
w Galicyi..

W n iosek  ten p rzy ję to  w  n a stęp u ją ce j fo r m ie : 
R a d a  k o le jow a  po leca  od rzu cen ie  w niosku  co  do 
og ó ln eg o  zaprow ad zen ia  zn iżon ych  k art pow rotnych  
na k o le ja ch  państw ow ych , a m ian ow icie  ze w zględu  
na z ły  rezu lta t k asow y , a le  u prasza  m inisterstw c 
kolei, aby u w zg lęd n iło  ja k  n a jd a le j id ące  u łatw ienia, 
a zw ła szcza  co  do k art p ow rotn ych .

Emigracya z Galicyi.
C ieszyn . (Tel. wł.) W miesiącu listopadzie 

wyemigrowało koleją północno - zachodnią 4.165 wy­
chodźców. Ogólna liczba emigrantów wynosi w roku 
bieżącym 64.331 ludzi.

Straszne morderstwo.
Berno morawskie. (Tel. wł.) W nocy z 2 

na 3 grudnia nieznany sprawca zamordował w N. 
Iczyuie trzy córki wdowy Krischko w wieku 10, 
12 i 17 łat. Wczoraj uwięziono robotnika kolejowe­
go Henryka Golda z Morawskiej Ostrawy, jako po­
dejrzanego o spełnienie tych morderstw. Przyczyną 
tego ohydnego czynu miała być wzgardzona miłość.

Nowe prezydyitm niemieckiego par­
lamentu.

B erlin . (TBK.) Parlament niemiecki wybrał 
prezydentem Izby poselskiej hr. B a l l e s t r e m a  
250 głosami na 353 głosujących, 100 kartek oddano 
białych. Pierwszym wiceprezydentem wybrany hr. 
Stolberg 239 głosami; socyalista Singer otrzymał 
68 głosów, a 25 kartek było białych. Drugim wice­
prezydentem został p. Paache. Wszyscy wybór 
Przyjęli.

Ohstrukcya w radzie miejskiej.
Gablonc. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem rady- 

kalui członkowie rady miejskiej przez niejawienie się 
na posiedzeniu po raz piąty uniemożliwili ukonsty­
tuowanie się rady miejskiej.

Rozruchy studenckie w Kijowie.
Kijów. (TBK.) Wczoraj aresztowano na ulicy 

82 osób (w tem 80 studentów). Trzecią część are­
sztowanych tworzą żydzi. Przy uwięzieniu pewien 
student otrzymał ciężką ranę w głowę. Jeden z are­
sztowanych odrzucił rewolwer nabity. Przed uniwer­
sytetem ustawiono policyę.

Studenci z wydziału mechaniki zaprotestowali 
dziś , przeciwko uchwale kolegium profesorskiego, 
aby dziekana mechaniki nakłonić do cofnięcia rezy- 
gnacvi i wyrazić mu w imieniu kolegium profesorów 

zaurania.
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Syfuacya w Konstantynopolu.
K on sta n ty n op o l. (TBK.) Pogł oski o różni­

cach pomiędzy ambasadorami austryackira i rosyj­
skim oraz między obu tymi rządami są fałszywe.

Austryacki ambasador zawiadomi! Fortę, że 
w skrzynce pocztowej austro - węgierskiej poczty 
w Salonikach znaleziono list z pogróżkami, miano­
wicie z groźbą niespodziewanych wypadków na 
Nowy Rok.

Przeciw wznowieniu procesu Dreyfusa.
Paryż. (TBK), Dzienniki donoszą, że we 

wszystkich gminach Francyi mają być rozlepione 
afisze czterech grup nacyonalistycznych z protestem 
przeciw wznowieniu procesu Dreyfusa. Afisz ma 
nadto^ zawierać oświadczenia b. mfnistrów wojny
0 winie Dreyfusa, na końcu zaś będzie wezwanie 
do narodu, aby bronił swycb świętych praw, prze­
ciw postępywaniu tajnej sekty miedzynarodowców
1 bogaczy.

Stany Zjednoczone iv kwesty i man­
dżurskiej.

Waszyngton. (Tel. wł.) Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej są za tern, aby kwestyę opu­
szczenia Mandżuryi przez Rosyę oddać do rozstrzy­
gnięcia trybunałowi rozjemczemu w Hadze.

Wiedeń. (TBK.) Cesarz | uda się 7 b. m.
z Eisenerz do Wallsee, aby bjj}ć przy pierwszej
komunii dwojga najstarszych dzieci arcyksięeia. Fran­
ciszka Salwatora. Dnia 9 b. m. powróci do Wiednia
1 zamieszka w Schonbrunie.

Poznań. (TBK.) Warta przybiera, jednak
2 powodu mrozu nie wylała. Stan wody wynosi 2 n j 
36 cm. ponad 0.

Berlin. (TBK.) Stronnictwo centrum postano­
wiło ponowić swój wniosek o zniesienie ustawy
przeciw Jezuitom.

Insbruk. (Tel. wł.) Tutejsze włoskie akade­
mickie zjednoczenie zamianowało prof. Gubernatisa 
swym członkiem honorowym.

Pa zamknięciu numeru. 
Podpułkownik Hekajło odnaleziony.
O trzym ujem y następującą telegraficzuą wiado­

mość :
Podpułkow uik-audytor p. H ekajło, którego ślad, 

jak  się zdawało, zupełnie zaginął, odnalazł się na dru­
giej półkuli, w K urytybie, gdzie zgłosił się u tam tej­
szego konsula austryackiego. Jest nim Polak, p. Ber- 
toni.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 3 grudnia.

Zmęczenie giełdy uwydatniło się dziś silniej 
jeszcze, niż w dniach poprzednich. Nietylko zmalała 
intenzywność obrotów, a ho i lendencyn osłabła. Po­

ziom kursów obniżył się też na całej linii. Mimo 
wcale pomyślnych dla giełdy zapowiedzi, jakie 
w przedmiocie reformy ustawy giełdowej zawierała 
dzisiejsza niemiecka mowa tronowa, spekulacya obja­
wiała wyraźną chęć realizowania. Kredyty i akcye 
bankowo obniżyły się. Tylko węgierskie akcye kre­
dytowe zyskały na zakupnach budapeszteńskich. — 
Kolej państwowa i inne walory transportowe trzy­
mały się słabiej. Z  papierów przemysłowych zreali­
zowano szczególnie walory elektryczne i naftowe, te 
ostatnie wobec pogłosek o prawdopodobieństwie ry­
chłego podwyższenia taryf.

Wiedeń 4 grudnia. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 293*— , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r.,1889 3 proc. 289*— . Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 280*— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 268’— , Pożyczka serbsk. 
prcm. po 100 r. 4 proc. 90'—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19'20, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 472'— , Clary 40 zł. m. k. 
172— . Pożyczka m. Insbruku 20 zł, 82'— , Losy m. 
Krakowa 20 zł. 80*— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł. 
71— , Ofen 40 zł. 167— , Palffy 40 zł. m. k. 163— . 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53*25, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26 ’85, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. Go’— , Sal ma 40 zł. m. kon. 230*— , Pożycz­
ka saleburska 30 zł. 75*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 250’— , Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 142*25; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 504*— .

W ie d e ń , 4 grudnia. Cukier 1930 (słaby) 
Spirytus 4280 (słabszy).

B er lin  4 gruduia. Banknoty austryackie 
85*45, Spirytus — *— . **

P a r y ż  4 grudnia. Trzy procent, renta 98*50 
Mąka 28’25.

Depesze z targu pieniężnego.
WftesJeń, 5 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye au3tr. Zakł. kredytowego 684*25
Akcye węęrj«r. Zakładu kredytowego 773*— , Akcye Anglo- 
banku 281*50, Akcye (Tnionbanku 537*— , Akcye Landerban- 
ku 434*-—, Akcye BanKwereinu 516’— , Akcyo Bodencredit 
948 — , Akcye gal Banku hipotecznego 539 -r,  Akoye kolei 
państwowych 673*— , Akcye kolei Dołuaniowej 88*— , Akcye
Tramway A. —  B .  , Akcye kolei Elbethal 4 1 9 — ,
Akcye kolei półn. 5540 Akcyo kolei czerń. 578*— , Akcye 
Alpiny 407*50, Akove Rinia Muranyi 489 — , Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 19 88 .-', Akcye Fabryk broni 387 — , Akcye 
tureckie tytoniowe 3 6 5 * Akcyo Galio. Karpac. Tow. naf­
towego 1205-— , Oblig. węg. ind. 98*15, Renta majowa 
100*50,^ Austr Renta koronowa 100 55, W ęg. Renta koron. 
98*50, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. &8,85,< 4Va proc. listy Banku kraj. 102'30, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 103 25, 4 Droc. listy 
Banku hipoteczn. 98*65 4Va proc listy Banku Md. IGI'80 
5 proc. listy Banku hipoteczn. *112*— , 4 nroc. GaL Obligacye 
propinac. 99*87, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*05 ‘' 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 96'55, Losy tureckie 142 50, Mark. 
117*25, Ruble 252 75, Kredyty -—*—*, Alpiny — *— , W ęg  
kred — •— , Unionbank — '— *, Koleje — *— .

Usposobienie: rezerwowane w oczekiwaniu decydu­
jących wiadomości z Pesztu. W  końcu lekko osłabione wsku­
tek realizacyj.

Berlin, 5 grudnia. Przy zamknięciu wcźorajszem 
giełdy: Kredyty 215*60, Staatsbahny lĄ g o , . Disconto Co- 
mandit 198 40, Berlin Tow.handl. 167*40, Ląura 242*25, Bo-
humery 189*50, Kolej półn. wschodnio-Prusi^  .  Rubel
za gotówkę 21615, Kolej warsz.-wied. 172*75x Kolei* morza

 1     -----

narodowy 1 2 9 '- ,  Kanaaa Proferred 119 40, Akcye żeglugi 
aamourskioj 1 0 9 '- ,  Kurs warszawski 215*80, Huta . Don- 
nersmark“ 246*25. ’

P a r y ż , 5 grudnia. Wczorajsza giełda wieczornej* 
proc. Francuska Renta 98 43. 4 uroc. renta włoska 10405 
Nowe tureckie C onsole — *— . Renta egipska — *— . Renta 
turecka lit. c. 89 90, B. , Ottomany 6 0 2 ' - ,  Ture"- 
ckie losy 138*20. Cbartered — *— , D eber 526*— , Lancaster 
— *— , Rio-Tinto 1235, Renta bułgarska — Renta ru­
muńska z r. 1890 — *— , Renta rumuńska z r. 1896 — — 
Pożyczka grecka — 4 proc. hiszpańskie* Exterieurs 
89*9o. Tendencya słabsza.

F r a m k i t o t ,  5 grudnia. Wczorajsza giełda wie 
czorna: Austr. renta papierow a , Austr.- renta srebrna
101*20, Austr. renta złota 102-80, Austr. akcye kredytowa. 
215 90, Staatsbahny 145 30, Lombardy 17*40, 4 pr, austr. rent- 
koronowa 100*15. Tendencya siJna.

B e r i i n ,  5 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn., 
4 proc. węgierska renta złota — *— , Węgierska renta ko­
ronowa — *— , Austr. akcye kredytowo 215 75, Staatsbahny 
145*— .Lombardy 17 50*— , Disconto Comandit 198 40, Ruble 
216*05. Tendencya dość silna.

grudnia.B a d a p e s z t Wczorajsza giełda: W ę-

bank eskontowy 464 — , Austryacki bank kredytowy 685*—  
Rima Murany 490‘o0, Budapeszt kolej miejska 618*— . Kolej 
południowa C4*— Austr.-węg. kolej Państw. 675*— .

Tendencya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy,
B «i5ag>csst, 4 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*70 do 7*71, Pszenica na maj 0*00 do 0 0 0 , Pszenica 
na paźdz. 7.60 do 7*61, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 60 do 
6*61, Żyto na październik 0 — do 0 0 , Owies na paździer­
nik 1904 r. 0*— do 0*— , Owies na kwieć 5 49 do 5*50, 
Kukur. na sierp. 1904 r. 0*— do 0*— Kukurudza na maj 
5*17 do 5*18, Kukurudza napaźd. 0*— do 0.— , Kukurudza 
na lipiec 0*00 do 0*00, Rzepak na sierpień 11*75 do 
11*85. Pogoda: deszcz.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę R edakcya ni© odpowiada.

Najpiękniejszy podarek na iw. Nikołaja!
Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofmanowej 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 

Chmelowski.
TREŚĆ; Toni I. Listy Elżbiety Rzeczyckiej, Dzien­

nik Franciszki Krasińskiej, poprzedza Wstęp i ży­
ciorys autorki, tom II. Krystyna, tom HI i IV Jan 
Kochanowski w Czarnolesia, powieść historyczna 
z XVI w. część I i II; tom V Pamiątka po dobrej 
matce; tom VI Wybór powieści i opowiadań '-hi­
storycznych. 10548

Cena zniżona 3 kor., w ozdobnej oprawie w trzech 
tomach kor. 480 .

Nabywać można we wszystkich księgarniach, lub 
wprost w Adrninistraeyi „Słowa Polskiego" we Lwo­

wie, ul. Chorążczyzny Nr. 17— 19.

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 3 grudnia 190?.

K u rsy  o ilo  inaczej nie podano, ob liczon e  są za 100
 OTOiri-Aeoł i

p łaca  [żądają
k oron  nom inału , w artości i za gotów kę

O gólny dług państwa.
Jednolity dług paisrws. 
i  b S o t a c h ,  m aj—listopad . . 
w D»ujm iutv—sierpień •

w a w . Ł:  :*
* 1860 „ 100 » a •

* * 1864 l  100 zl. * ,  .
• * 50 zł. .  -  • • —

Listy zastaw, dom en państw  190 «Ł B
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państwa 
Austr. renta złota w olna o p

_ w w aL  K or. w. o d jo o *  *| 
l  l  inwest. woL o a p o o .  . * 8 /

OtoUs&sya kolejowa.
Kolej A rcyks. A lbrechta  w  sroorze  . 4 

,  oes. E lżb iety w z łocie  w. oa  p. »
„ eeBarz. FranC. Józefa  w a.r °o* *
,  Aro. Rud. w. K. woL oa  p o i  4 
„ oes. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę °
„ Karola Lud. 200 zL m. k. -  c 

Obligacye pierwszeństwa teolejow*._ 
Kolej A rcyks. A lb. 300 zł. w  areo. • o 

B _ .  200 zł. w złocie  . o
« czea. y y iT 1885 cJ0O, -.000, 3000 zl* ^
B B „ ,  189Ó 4C», 2000.10000 n.. 4 
„ Bukowińskiej lokal 400 Kor. . * *
,  Karola Ludwika srob.t....................4
B Lwow.-Ozer.-Jaskiej Lut. 1S94 . 4

Dług państw, kraj. kor węgier.
W ęgierska renta o ł o t a ' ......................... 4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. • 4 
W ęg. renta w. Kor. „ B n . 3  3i 
P ożyczka kol. z  r. 1839 w z łocie  . . 4 */ 
Pożyczka koL z r. 1389 w sreorae . . 4 i/ 
W ęg. obligacye propm . w. a. . .  . • 4 ł/ 
W ęg. ,  .prem . rag. Oissy .  . . 4  
W ęg. pożyozica prom, po 100*Ł . . . -

.* P v n ó0 B
Obligacye w aem nizacyjne bipoteozne

K roacyi i S ła w o n i i ................. 4*6J
— Propinacyjne woL od pi>d.. . .;* /■

W ęgierskie obligacye hip..................... ...
K roaoyi i Sławonii oblig. h i j . . . . .  4

Inne publiczne p o ży c zki.
P ożyczk a  reg. Dunaju z r. 1 8 7 8 . . .  fi 

B r „ z r. 1 8 9 3 . . .  4 
„ kraj. B ukow iny z r. 1888 . . 4

Obi. prop. B ukow iny ....................6
&al. poż. kraj. z r. 1896 . . . . . . .  4

10C 50
100 9. 
100 35 lt'0,90 
1081 ió̂ |7ó! 25) 1̂ 7 :

120 
Bt>] l ('0i7f/ 

93 -

101 
! 515

fififi »#

45 i6
4 h
4
4
4
4
4
4 V 
4ć
4 h
L
4
4
4

100:2*.3 101:25
100 25 ! 101 ~

S£

103 25 
20Sls

165 i 
2 1 0 1

237 Śfe 209j25

102,25 
101 80 
99 15

1 30

obu prop. »  r. 1889................
Lw ow a z r. 1933 • •

,  , .  * r. 1800 . -
• r W iednia s r. 1374 • • • • 

Rant* w ioska za ICO 1«  . . . • • •  * 
Po& Mypot. B ołgaryi »  • • •

Uety zaat%wae
(O bhgao/e hipot. i listy dłoJto®!. 

Austr. zakł. kred. snom*, lot- w  60 L 
Buków. zakł. kred. s e m s k i ................

G uF akc. V  h. z  lC»/o t»r. I  w St»/a L 
G-aL a ,  ,  los w ÓO lat. • * •
Gal. .  ,  _ ioo w  60 łat. . • •
GaL Tow. kred. idem. los  w  06 lat .
GaL ,  ,  ,  _ ,  W fil lat .
GaL « ,  dawn. emis. • •
GaL ,  ,  .  po 200 Koz._ • • •
Banku kraj. dl* Gal. i Lod. •
Bonku ,  .  r zwr. w óT1/! L .
Banku « oblig. kom un. 2 CCLi6:„  : *
Bcauni .  ,  ,  8 o. L w L •
banku » ,  , 4  e ra  1> «
Banku r r kol. 1. w. 67l_'»L - - • 
a.utrtr. węg. Banku los w  4O1/* L
tmstz. T .  los w 60 i. •

Obligacye z prawem pierwszeństwa 
K oicj półn. osę. Ferd, ero. z r. • *

■ ■ ■ • ■ !  IBS* i 4
• • • ■ • •  18B1.4
l  ■ ■ * * * 18PS.4
9 Lwów -bseru!-Jasny 1884 p. *
f  . r ,  r 1884 . . . .  4

GcvŁ soL lokalne w s c h ó d .......................4
*^8,-GaL kolej cm. 1870 .......................
» • .  ,  1878 ..........................
• • •   *

i-cey procentowe, (za s z tu k ę )
Aukw. Zftkł. kreayt. obL pr. em. 16®°

po 100 zł. w. ł. . .  ....................8
n »  »  e?a- 1889 po 100 zŁ w. fc. • 8 

Io w , A  na Lun. 100 zł, m. k. p. 10°^ 4 
OreguL Don. z r. 1370 po 100 zł. w. a. ó 
W ęg. banau mp. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta Tryostu po 100 zł. m. k. 4 
PoŁ  r i* PO 50 zł. W. fc 4
PoŁ OOTOZua prem. po 100  .................2
ru raok ie  obL prem. kolej po 400 fr. 0

L asy  Bezprocentowe (za s z tu k ę ).
Budapeszteńskie Basihca po fi zL w. a,
Zakł. kr. dla hand. 1 prz. po 100
Olaury po ńQ aA m. ł  . . . . . . . . .  .
P otyczk a  m. InsDruku p o 20 zh w, a . . . 
Poż. prem , mias. K rakow a po 20 zł. w. a 

_ L ubiany po 20 zŁ .  . . 
<Hm po 40 zł. w.  ......................

99 4D Idu 40
96 55 97 fsi-

102 10 103 ld
I2i 25 124 .5•w - —
107

"
108 ~

99 70 100 70
104 75 105 75
98 25 99 2o

111 50 112 fso
101 35 10*2 35
98 ló 99 15
98 15 99 15
99 25 - —
— —
— -, _

102 10 103
98 85 99 "5

102 40 103 40
101 90]1 102 90
98 85 99 5
98 35 99 35

100 55 101 55
100 60 101 60

101 10 102 10
101 •20 102 20
101 60 102 60
101 20 102 20
10J 20 102i[20
93 85 94 -35
99 90 100 90

110 110 50
110 _ 110 "U
99 80 100 80

293 £96 50
289 — 293

__
280
267 60

286
271 50-- __ / — _

200 __ 250
91 — 94

— -

19 30 20 30
473 482
172 — 180 —

82 -- 87 -

80 ___ 83 —

71 — 75 50
167 — 177 —

fessay p». s L m. Ł  . . • * . . . . « ,
jaeiw . kr*, austr. tow . po 10 u . .  .  , , , 

„  n węg. tow. po 5 zł. . . . . . .
i unuacyi arcyics. Itudoiio po 10 zł. .  . .
sanno po 40 zi. ru. u........................................
bozyozjta miasta Saizouifga po 20 zł. . . .
8t. Genout po 40 &£• m. u . ...........................
fJoż. pr. m ."Stanisławow a po 90 zi. . . .  
Som unam e m. W ieam a a r. 1374 p o  100 zł

t̂ccye przedsiębiorstw traiisportow
Buk. koL iok, ukc. pierw. £00  ................

r J. f  a scyo  Kłikład im  zł. . . .  
Austr. I o w . i;ogi. D.a Dunaju 1500 Kor. . «
a.oiei poin. cob. Fero.yn. £100 K or..............
k o łom yj. koL ios . iajcc. morw.) 200 zł. . 
<voL liW ow -Beizec (akc. tnerw.) 200 zL . 

»  Lwow -oBem .-J assy 200 ł L ................
» wsonoaiL-gal.-iokain. 200 &L................
„  państw owych 200 zł, =  500 fr ...............
a połucuucwej 200 z t  — 500 fr ................
• gaiicy;,. iokai. 200 z L .................... -

Akcye banków (za sztukę)
ianku Angio-austr. 210 K or......................
' oezu bauKu nancL 1000 K o r . ................
,akład krecL d ii  handlu i orzam . 820 Koi
V ęg. oaniŁu tredyt. 40-1 Kór......................
iom o auatr. tow. esc, 400 K o r ................
raiic. panitu iupotecz. 400 Kor*
ralic. bana-a dla handlu i przein.’  400 Kai
■ansa tua Krajów *oroa n vch  400 K o - .
■anuu Austi'o-węg. 1400 K c ..................t
>anku Zwiąajrow. GJuiouDank) 400*K o-.
>zeeŁ  DaniŁu wwiatś. 200 K or..................
aynostensca  oaruta 200 Kor.

Akcye przedsiębiorstw przemysi,
. ow. uopaiń. węgia w Brits 100 zł. .  .
iaiic. karp. naft, tow . 500 K or.................
lustr. tow. górn icze Aiprao 100 eł. . • 
rra zn e g o  tow. zmazo, przem. 200 łL .
i>cnodiucy 500 K or..........................................
i ureck. zarz. tyton iow  500 franków  . .  . 
Trifał tow . *op . węgia 70 z ł . .................... ...

‘ we k s l e .
(Czeki, dew izy krótko t e n n j ®/o 

Berlin i m em . na.Danu. za 100 marek 4
Sjonayn za 10 funtów   .........................
Paryż i francusa. ra. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg 1 Wm-Baawa aa 100 rubli . 51/ 
W łosk i* m a k  za 100 )™0  .................... fi

W a i . t j ,
Dukat oooarski......................... ...
20-frankóws& .................... ....................... .............................
Niemieckie banknoty z* loo marek • • •
Włoskie banknoty za 100 l i i ......................
Ruble ban jm oty z* ICC rubli . , , .

1631 -"II 1731—
58 25} 64 20
2Gibój 27-y5
66!b( 68 —

229 — 23 —
79 — 82. —

250 _ 280 -•
— —

504 - 5C8 —s

430
394

445
400

881
5523

— 883 --
_ 5545 —

— - — —.
— —

378 _ 58J
302 400 -

— — — --
— _[ _

400 401—

£31 25j 283 2S|
2825 — 12833 -

769 25; 770 25
534 25- 535 60
536 ... 540 —-
240 -*■ 260
m , — 485

1616 - 1626
50587 • 0 5H8

£46 247
252 £53 50

690 698
1202 1)212 -
406 2.'. 407 2h

1890 - 1899 —
850 860 —

—- ——
892 396

117 15 117 35
239 60 239 85
96 12 95 25— ——
95 25 95 40

11 36 11 39
19 071 19 09
28 42 23 50

117 15 117 35
9. 303 95 50

252 75i] 253 75

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej

Lw ów , dnia 4 grudnia  1903.

S. Akcye zt cztukę.
Banku hipot. gaiic. do 200 zł. (400 K.)

Es cuvidenao 20 K o r . . . . . . . .
Banku galic. dla handlu i przem ysłu

po sŁ 100 (400 K o r . ) ...........................
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
K oiei Lw ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. *

w srebrze (400 K o r . ) ................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 K o r .) . 
F abryki w agonow  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K or...........................
Tow . dia galic. przoasięb. elektryoznycb 

wod. po 200 zł. (400 K o r .) ................
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°>o w. a. w y l  z 10“/ ,  .  . 
Banku b. g. 4 W /, w. a. ios w 50 L . . .  
Banku n. g. 4°/® „ „  ios w 60 L p o  200 K. 
Baaku kraj 41/a°/o w . a. los w 51 1 .. . 
Banku kraj. 4°/o w. a. los w  57 L . . 
T ow aru  kred. gal. ziem. fio/0 ( i  eSua,> 
T ow aru  kredyt, gaiic, ziem sk. 4°/o los

w 41V» l a t ................................
* 4°/s los w  56 l a t ....................

Ili. Obiigi za 100 K.
bez Kuponu bieżącego 

GaJic. funduszu Dropinacyjnego 4% w. *  
Bukowiński funa. propinacy jny 5°/o w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya • 

r ,* 41/s®/o 8 em isya .
9 0 4°/o 4 em isya . .

K olej lokain . wneh. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajow ej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
P ożyczk i kraj. 4°/o_po 200 K. z r. 1893. . 
Pozyozka miasta Lw ow a 4°/o p o  200 Kor. 

,  • n 4W /» p o  200 K or
IY . Losy.

Uiasta K raków * po 20 zł. (40 K or ]. , 
I la s ta  Stanisław owa p o 20 zł. (40 Kor .

Y . Monety.
Dukat oesaraki
90-frankot^ka
IOO rubli rosyjskials r *   .................... ....
M# vsurak • • .  .  .  .  •___

płaca żądają

635 - 5lfJ -

— _ 2601-
*— — — ""

576 — 586 -

32<> = 8o0 —

400 420

111 50
101 20 101 90
98

101
10

102i5(J
98
98

85 99 55

98 90)1 —' .
98 50 99 2u

99 701 100 40
108 —11 —
101 70 — ...
101 60 102 20
98 75 99 45
98 75 99 45— m-
99 55 100 26
96 60 —

101 50 — —

78 __ 8ó __
— — —

11 26 11 45
19 — 19 20

252 70 255 _
117 - 1 117 60

SANTOR WTMIAN?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
Knpuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I. nprzyw. oalicyjst akcyjny

IANK HIPOTECZNY
G d dzia ł depozytowy

przyjmuje wfcładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

  zaliczki. _  35

Nadto sapro wadzono n a wadr lnsty tnoyi zagranicznych ta k  zwano 
I D E 3S 5O Z i " 2 ",a ? ^ .  S C S O ^ K O W B  ( S a f ©  3D © p o » it© ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

OupcmieaziaJny redaktor: Jozet Ziembiński. N akładem  Spółki wydawniczej w© Lwowie, Stow. zar. ogr. poręką.
Z drukarni „Słowa Polskiego % we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałowskich w białej i Czańcu.


